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wychodzi o godzinie 8-ej rano z wyjątkiem poniedzia.łkó'N i dni poświątecznych. 

„~ dres Redakcji: Piotriców, Bykowska 55 II piętro. 
f~euakcja otw;;rt11 0d godz. 10 rnno do 1 i od 3 do 6 popoł., ''·' dnie powszedn'.c. ,W niedziele li 
I świ~tn loknl Redakcji otw:irty od godziny 10 do l 1 rnno. Rękopisów Red;ikcja nie zwraca. li 

Adini;:islrnrja otv:arta od godz!:iy 8 do 12 rano I ocl 3 <.io 7 popotudńiu. I 
Cena poszczególnegll 1a.rncm w Piutrkowie 10 hal.; na prowim.:j: zagrn1iq 12 haI.cc~lO fenigg;:;. 

Adres Administracji: Piotrków, Bykowska 71. 
Prenumer11ta miesięczna w Piotrkowie '2 kor. 50 halerzy. na 11rowincjl I zagranicą 3 kor. 50 hal. 
c~ny ogłos::eń: od wiersza petitem za pierwszy raz 20 halerzy, za kat.dy następny po 12 hal. 
Układ tabelaryczny lub skomplikowany' pierwszy raz po 40 halerzy, za każdy następny 15 hal. 

Drob:ie ogłosze11ia I nekrologi 1 h?.lerze za słowo, najmnle.isz.e ogłoszenie 40 halerzy. 

. .. f ~ Prawdopodobnie. Narazie jednak admini- [jest ściśle oznaczony. Jęz y k rosyjski, jak i pi-
U pułkOWDlka Hausnera, szefa sztabu oen. fiubernu stracji tam nie rozszerzamy. Jest tam zarząd czysto smo cyrylicą wykluczone jest bezwzględnie ze szko-

• wujs;wwy. ły, urzędu i życia publiczne~o. Zabronione są jakie-
Autor wywiadu u generał-gubernatora bar. - Jakie prawa przyznane są językowi polskie- kolwiek napisy rosyjskie. Pewne uprawnienia przy-

r. Dillera, pomieszczonego w wczoraj~zym numerze, mu? znane będą język o w i ruskiem u we wscho-
udał się ponadto jeszcze do kilku osobistości, kieru- -- Językiem władz-jest oczywiście język urzę- dnich okolicach Królestwa, gdzie znajduje się pewien 
jących poszcz.ególnymi działami, by u źródła nzystcać : dowy armji, t. j. niemiecki. Ponieważ jednak Króle- procent ludności ruskiej. 
wiadomości ze wszystkich dziedzin admi11istracji oku- , stwo jest krajem czysto polskim, j~zyk polski posia- Czy w tym kierunku ustalone są jakieś 
powanych z~em Królestwa Polsldeg~.. I da pełnię praw, a wi~c obowiązuje on wszystkie normy? 
.. Notatln z 1:o~mowy przedstaw1c1ela prasy pol-1 wł a dz e w o b co w a n i u z e s po ł e cze ń- Dotąd jeszcze nie, ponieważ owe powiaty 

sklej z pułkowlllkiem Hausnerem, szefem sztabu gen.
1 

st we m po Isk iem. Gdzie dany reprezentant nie są jeszcze zorganizowane. Nastą~1i .to niedługo, 
gubernji, przynoszą cenne rewelacje odnośr.ie do u- władzy nie zna j~zyka polski,go, posługuje się po- a wówczas na podstawie statystyki wyda się odpo­
stalenia granic Królestwa Polskiego, kwestji językowej, średnictwem tłumacza. W gminach i sądach gmin- wied:iie zarządzenia, szanujące język ludności ruskiej. 
1 sprawy samorządu. • nych wprowadzony jest język po.ski, podania i wszel- - .Jak Zarząd Gubernialny traktuje żydów pod. 

Oto treść rozmowy: 1 
kie pisma mogą być wnoszone do władz bez różnicy wzgl~dem języka? 

-- Czy władze at?strjackie uznają wy od r ę- w języku polskim lub ni1!mieckim, obwieszczenia - W s to s u n ku do żyd ó w trzymamy się 
• b n ie n ie Chełm szczy z Il y? i urz~dowe podaje się w obydwóch językach. Szkol- tych samych ~asad, co w Auittrji. W Austrji, jak 

- Nie. Znieśliśmy cal ko wicie podział admini- ·n i c two jest na wskroś polskie. Język niemiecki bę„ wiadomo, nie jest znana żadna narodowość żydowska 
lracyj ny, dokonany przez rząd rosyjski w rok 11 1912. dzie tylko jako jeden z obow:ązkowych przedmiotów nie uznane są też w owej kwestji żadne odrębności. 

1
1ie uwajemy żadnej ze zmian, wpro\\oadzonych dla nauki wprowadzony w szkole średniej i w szkołach Żydom dajemy - oczywiście - wszelkie r ów n o­
tworzeni~ 02obnej g11bernji cl1cłms1dej. Wobec tego, \1~i~jsldch ~d!koklas?wych, poc~ąwszy_ od lda5y trze- upraw 11ie11 ie, wyznanie ich nie może być powo­

poszczego.nym powiatom, z których powykrawano cieJ. Napisy publ!czn~ na uhc3ch 1 sklepach są w d'"n! wykluczenia ich od używania pełni praw oby­
ztucznie pewne c~ści dla tworzenia nowych powia- 1 języku polskim. wateL kich. J~zyka żydowskiego nie znamy, żarg o n 
ów, w całej rozciągłości przywracamy dawne gra- ' - Jakiej nomenklatury .zamierzają przestrzegać n ie m oż e b y ć w ż y c 1 tt p n b I i cz nem br a­

władze austrjackie wobec nazw miejscowości w Kr' ny •.; rac lJ ub ę. Uwz5l~dniając tutejsze stosunki, 
-·· Czy wbdze ausfrjac'+~ Jic:~1 się z t.:rn, że le ·twie Pols 1d~r.? Gd~r howit!n z j~ctncj strony wprl)- "ich0waliś111y odrębne szkoły tydrJwskie, jednakowoż 

tatystylrn rnsyj:.:ka, du tycząca Chełmszczyzny, była . wa.dzo1;0 un.t;dowo nazwy pvbkie, jak: J'~drzcjq•v, obowiąntje ~· nich j~zyl polski. Taksamo metryki 
skonstruowana fałszywie dla uzasadnienia wyodrę- Dąbrowa, Piotrków,- z drugiej - zatrzymano nazwy 

1 
żydowskie prowadzone są w języku po l ski m. 

nienia gubernji chełmskitj? rosyjskie w rodzaju: Nowa Alcksandrja, Cbołm, Gru- - Jak p. Pułkownik ocenia zachowanie się lu-
- Tak jest. Wiemy o tern, że owa statystyka bieszów? dności polskiej? 

sztucznie starała si~ zwi~kszyć procer:it Rosjan, stąd - Kwestja ta nie jest jeszcze uporządkowana, - Z ach o w a n ie si~ 1 ud n 0 ś ci p 0 1-
też zarządzimy jej rew-izj,, za11im wydamy zarządze- gdyż nie zwróciliśmy na nią bliższej uwagi. W pro-' ski ej jest najzupełniej poprawne. Pod wzglę­
nia w _kwestji narodowościowej na wschodnich kre- wadziliśmy w użyc\e takie brzmienie nazw, w jakiem dem politycznym jest dodatnie. Osobistości miaro­
sach Królestwa. 1fa kresach tych Rosjan niema wo- figurowały na naszych mapach sztabowycl1, któremi' dajne dla szerokich warstw społeczeństwa dosyć są 
góle, są tylko okolice, zamieszkałe przez Rusinów. się posługujemy. Z czasem bezwątpienia przeprowa- 'wpływowe, by utrzymać odpowiedni nastrój wśród o-

- Czy część Wołynia, zajęta przez armję au- dzimy wsz~dzie terminobgj~ ściśle polską. 'gółu. Rusofilizmu niema. Na sympatyczne usposo-
trjacką, będzie przylączona admini5tracyjnie do oku-1 -- Jaki jest zakres innych języków? j bienie ludności wpływa najkorzystt.1iej ta okoliczność, 
owanych obszarów Królestwa Polskiego? - Zakres języka niemieckiego w urzędowaniu że ogól ur z ę dni k ów w naszej administracji jest 

Trzeba doprawdy w okopach przebywać czas dłuższy, stała urzeczywistnioną i kino już od kilku dni niena­
Z _życia obozowego II Brygady trzeba znosić te wszystkie niewygody życia obozo- gaunie_ funkcjonuje. 

wego, trzeba nie zdejmować ubrania tygodniami ca- Czem jest ta nowość dla legionistów, nie trzeba 
„ Kurjer Lwowski" wydrukował list legionisty I łymi, aby należycie ocenić całe dobrodziejstwo cie- się szeroko rozwodzić. Dla tych, którzy całymi ty­

horążego Dr. P„ pełniącego sfużbę wojenną na gra- plycl1 kąpieli. Zainicjował je u nas szef sanitarny goctniami siedzą w okopach, nie widzą przez cały 
.icy besarabskiej, który podaje ciekawe szczegóły z Brygady dr. W. Lorincz, a myśl jego w czyn wpro- ten czas nikogo, tylko najbliższe otoczenie i nieprzy­
ycia obozowego legionistów. Oto, co pisze:! wadził podpor. II szwadronu ul:rnów Grabowski, bu- jaciół, nie słyszą nic inne~o, jak tylko grzmot armat, 

Na wstępie musz~ zauważyć, że iuaczej kształ- dując parnię na sposób rosyjski (woda polewana na p~kanie' szrapneli i granatów i gwizd kul karabino-
ują się stosunki, gdy armja znajduje si~ w pacho- na rozpalone kamienie, wytwarzająca parę), co było wych, których jedyną rozrywką jest od czasu do cza­
ach, a inaczej, gdy toczy walkę pozycyj!lą i pozo- rzeczą trudną ze wzgl~du na brak odpowiedniego po- su dorywczo porwany sąsiadowi dziennik lub książ­
taje całymi tygodniami na jednem i tem samem mieszczenia. Kąpiele te zbudowane zostały ~ chłop- 1 ka-przedstawienie kinoteatralne si~ga niemal szczy­
iejscu -i przez to ma czas i możność jakiego takie- skiej chacie, której podłoi;::ę odpowiednio trzeba było tów marzeń. 

ro zagospodarowa11ia się, na co np. marsze aui w' przysposobić, betonując i wprowadzając rury i odpły- To nasze kino nosi skromną nazwę „Kino -
·zęści nie pozwalajq. Owói my ·jesteśmy w tern dru- wy na \\1,dę. Szopn" od lokalu, w którym się mieści, gd)i przed-
iem polol.eniu, gdyż st1Jimy na tern samem miejscu' Kcipiel jednego dnia 1 )rać może około 100 źoł- stawienia odbywają ~ię w zwykłej dużej szopie, do 
ez przerwy już od 16 czerwca. • nierzy 'i killrnnastu oficerów, kturzy osob1ie mają la- której przybudowaną tylko została budka, mie„zcząca 

Wp1awdzie niemal w dziel'! i noc w noc toczy-1 zienld z wannami i tu~zami. Procedt:r kąpieli żoł- aparat. Ekran, to zwykłe prześcieradło pozszywane. 
1y bezustannie walki, wprawdzie nieraz nieprzyjaciel nierskiej jest tego rodzaju, że naprzód kąpią. się w Pizedstawicnia odbywają si~ co dru~i dzień , 
arał się z jak największem wytężeniem wszystkich I łazience, a potem idą do pary, gdzie przy wyjścin j zaTJsze przed połudmem trzy z 1zęd.1, z programem 
o dyspozycji stojących mu c;il i środków lini~ nasze I otrzymują rzecz ogromnie ważrn\: czystą bieliwę. Pod t kim, jak popołudniowe tego samego dnia przedsta­
rzełamać i nas z pozycji naszych wyrzucić, to je- t~m wr.g!ęclem ~st7t~im są jeszcz~ pe_w_ne niedomaga-: wi.eni~ :v Cze~niow_cacb, z przewagą j.ednakże. obraz~w 
nak zawsze odparliśmy zwycięs1w wszystkie jego ata- ma, 2dyz bral1. jes, ieszcze co naimmej 300 par gar-, o tt:esc1 komiczną Sceny przedstawiane mają napisy 
i i nie oddaliśmy ani piędzi ziemi obronie 11 as7.ej niturów helizny na zmianę, ale jest nadzieja, że i 1 objaśniające polskie. W kaidem przedstawieniu bie­
owierzonej. Tak si;;, przed ... tawia nasza syt.uaCJa 112 temu w niedługim czasie się zapobiegnie. i rze udział 120-150 widzów-legionistów, którzy w tym 
ewnątrz, która jest tego rodiaju, ie mimo tych 11sttt- Drugą nowością i to tak postępową, że wątpić celu schodzą z pozycji. Nuturalnie, że wówczas ra­
icznych walk pozwala jednak z powodu swego Io- można, czy która inna armja, nawet tak zorganizowa- I dość w szeregach panuje wielka. 
al n ego charakteru na pewne urządzenia wewnętrzne, na jak niemiecka, pochwalić się może, jest, najpraw-1 Po2a przyjemnością, jakie kino sprawia naszym 
reg11lowane, cieszą:..:e się pewną trwałością, a które dziwszy w świecie kinoteatr. Sam pomysł ·i przy- żołnierzom, fakt jego istnienia świadczy dobitaie o 
cz;wiście niemo?.ltwe są w czasie większych po- prowadzenie do skutku zawdzięczamy również drowi odwadze legionistów i pewności zwycięstwa, jeżeli się 
bodów. Loriuczowi, na skutek któreg J niezmordowanych za- zważy, że położone jest ledwo o niecałe 200.0 kroków 

Jednem z nich to czynnik pierwszorzędnej dla biegów, rzecz ta, tak trudna do przeprowadzenia, za n:.i.szymi okopami, a więc w bardzo wielkiej bliz­
drowia wagi, mianowicie stała parnia i łazienki. przecież przy pomocy komendy naszej Brygady zn •. kości linji bojowej. 



r 

Str. 2. 

po 1 ski, dzi~ki czemu panują międly władzami a 
społeczeństwem jak najlepsze stosunki. 

- Od p. gubernatora słyszałem, iż przewidzia­
ne jest w p ro w a dz e n ie s am o r z ą d u; po jakiej 
linji pójdą je'1:o zasady? 

l'larazie dopiero studyujemy ową kwestj ~. · Pra­
gniemy, aby ludność sama rządziia si~ w dziedzinie 
nie należącej do zakresu atrybutów państwowych. 

Uczymy się jednakowoż z tern, że nie możemy wpro­
wadzić takiego ustroju, jaki panuje w Austrji. \Vzgl~­
dy wojenne nie pozwalają też na zaprowadzenie tak 
szerokiego samorządu, jaki posiada Kraków czy Lwów. 
B~dzie on prawdopodobnie re z 11 l ta te m k o m­
p r o m i s u m i ~ d z y d a w n e m u s t a w o d a w-

n DZIENNIK NARODOWY" .N'!? 150. 

Pokazał nam ur wek dziejów Polski _ jak z j ukaże się _do~k~naly odtwórca p. Szosland. Część bilctó_w na te 

bajlO... k' · s · k' I Kal" k"e1· 
· · Y I przedstaw1e111a JUŻ rozsprzedana, a pozostate do nabycia w cu-

w · be n m d m śl Polaka Polską 1crm p. zymans 1ego przy n . 1s i . 

. t . czd.~ste do . c Ya 'dz~iel ocz~kuJ·emy rozwoi·u i - Fałszywe 1-o i 2-markówki, jak nam donoszą, kursują zaję a I g y z ma n . . . . d d . I b żo' !t i wag 
końca zawieruchy światowej, w której rozstrzygną się na mie_ście. Rożmą się o praw z1wyc i ;irw:1 awą ą 
I · · dy ram si~ zdaje że mamy (są lżejsze). 
. 0~Y b naJz~J s~jc~~~:y, n;rw (a nawet że i~h nie ma- - Banki rosyjskie niechcą wypłacać depozytów buł­
] u 1 arż z ~P. e' c' nyi·c ttloże 'dziwne wrażenie garskich • Leipz N. Nachr • dowiadują się z Ha. gi: jak donoszą 
my ) e nas me prz Ją , . . . . 1 . b 1 · d · ·1 E ł · ·· W' płat wywi~rały skoczne to znów sm~tne d~więki muzyk.i po! - angielsk'.c dz1en111k1, rosyJsK1e an ;1 o mow1 y u garJI J y 

k" · i zewi1'a1·ącc się przed nami obrazy bujnego depozytow. ~ bleJh pr 1 · ż · d · p 1. 1 i· - Ofensywa francuaka w oświetleniu niemieckiem. 1 o aters <.tego ycia awneJ o s { ... . . lk 
1 

s 
Przez dwie odziny byliśmy igraszką wzroku i Pól~'.zędow~ .~óln~sche Zeitung. pisze o wa a~ 1 ':" zam· słuch u _ za om;ieliśmv 0 wszystkiem _ zapatrzeni panji: Wo1sk~ 1~1em_1eck1c ~valczyly z c t:ro ~lbo p1~c10krotną 

w obr' z da~ne· Polski" ·akże innej niż dzisiejsza. przcwai11· Nrem1eck1e karabmy masz.ynowe.1 dz1~ła zm1.ata!y sze: 
Ma yśl k l S ' J · 'fak Potop rcgi nieprzvjaciół. Pomimo calych gor trupow, francnz1 posyłali Y szu a.„ erce czuje.„ ... „. · z . . t · · t 

Oldb wciąż nowe siły do ataku. ol111erze byli zaopa rzem w prowrnn 
oy. na 8-10 dni, z czego można wnosić, że liczono si~ z całkuwitem 

przełamaniem irontu i z szybkim marszem przez Belgię i Luksem-s t we m a n as ze m. K R Q i\ I I K A 
- z dniem 1 października opuszcza Generalna . I \ł 

1 
burg. Ponieważ jednak at~k się n!e udał, można mówić o klęsce 

Gubernja Kielce; jakie będzie przeznaczenie pałacu Francuzów. Atakowi wojsk angidskich towarzyszyło straszne wy-
gubernialne2o, w którym obt':'.cnie mieści s i ę Zarząd - Od Redakcji: Do dzisiejszego N-ru dołącza· cie ·dzikich wojsk. Chociaż przy pomocy lrnrabinów masiynowych 

· k w ;i my dodatek dwustromcowy. zapędzano masami niej'rzyjaciół w zasiek! z dru~u i tam_ ich nisz-
WOJS 

0 
y. . . . . ; 1 L - Moskiewskie umizgi do Polaków. Wódz czono, posyłali Anglicy cornz nowe oddziały WOJSKa, ktoro spoty-

. - ?puszc7:ar?y Kie.lee, by _si~ przeni-~ś~ to . u~ narodowej _demokracji w SJ~licji, Stanisław Gr~b- 1 kał ten sam los. . . . 
b l 1 n a, Jako naJw1ększego z miast w ob~ębie nas~eJ j ski wyemti!rował z Pol~k1, lecz przez ten czas I _ Język nlemrnck1 w szkołach na Węgrzech. Węg1.er­
okupacji. Pał ac, w którym tu gubernJa rezyduje, I nie nauczył sic; jednak mczego; w wyd~nym "na. u- si{ie ministerstwo oświaty zmieniło dotychczasowy plan nauk~ o 
zamierzamy z w r ó ci ć Kości o ł o w i, jako ongiś chodźchvic" w Kijowie 4-tym Jlllt?erze "ZJ;dno~zeme" j tyle, że wprowadza naukę języka niemieckieg-o obo:v._ązko"".ą Już 

ł · · b' I ó bezprawnie przez rząd rosyjski , snuje dalej przędzę wszech~ol~kich uc~uc, ktore t~k [ od I kl. gimnazjalnej (6 godzin tygod11iowo). a w m1e1sce g1mna-
w asno_sc is mp ~' . _ . , „ . _ pi~kuie rozkwitły pod rosy1sk1e111 słone.em.'!". czasie styki ćwiczenia wojskowe. . . . za~arr~1ętą._. I~~estJę p1_awne1„1ego własno,~i _ureg~ : okurrncji Lwowa. Nie rob~ mu to żadne] roz111cy, że - Ewakuacja. fortec tureckich nad gramcą bułgarsk~. 
luje się pozntej; obec111e odaamy go ptowizo.yczm~ Pol s ka została już zupeł111e wyzwolona z pod pan?- I w oficjalnym org:mie rządu rumuńskiego .Indepcndance Rouma1-
do użytku biskupa. j wania Rosji; z . uporem pijan~go,. trzymającego SI~ I ne" wydrukowano szereg szczegółów, dotycząc~d1 obeq1eg? s_to-

Kielce d. 30 wrzesn1a 1915 r. , wszechsłowiańsloego płotu, twierdzi, że ." P r ot e ~- sunku bułgarsko-tureckiego. Według lnformac11 hukaresztensl;1ch 
' J cy j o a (? ! ) polityka" Rosji wobec Polski "':'cale tlle I Turcy rozpoczęli już ewakuację wszystkich miejscowości, mających 

_.., - !!W ....,.~ ~ tfoznała niepowodzenia(?). .Od ~ocr.ątku _WOJ_ny prze- siP, przyłączyć do Bułgarii na mocy najnowszego traktatu b'.1łgar-

I 
widywali Polacy możliwość zwyc1~stwa N1e~1ec 1 za- sko-turecklrgo. Pomiędzy innemi wojskowe władze tureckie na-

~ te tr,-. j~cia Polski przez uiemieck~e wojska~ a m~mo _te2"o kazały jut ógólne 2burzenic wszystkich fortów, ~najdujących si~ 
411':..11 a '--tL. I uznali· za . konieczne stanąć po st~orne Sło~ian i an- dotąd , na prawym brzegu rzeki Maricy. Wszystkie arm11ty fortec 

Car Paweł 1· _ dramat D. Mereżkowskiego. ' ty niemieckiej koalicji, gdyż_ zwycięskie . Niemcy _PO~ tych wywieziono już dawniej do Adrjanopola. - . 
· l dzielą się Królestwem Polsloem do spółki z Austrią t I - Koszty wojny obecnej. Sekretarz stanu dr. lielffench 

Trupa artystów łódzkich rozpoczęła ~zereg :vy~tępów ~ościn- 1 w zdobytej cz~ści Polski będ.ą kontynuo~ać swą an- w Berlinie oblicza dzienne wydatki wszystkic!1 państw, prowadzą­
nych dramatem historycznym, rozgrywa1ącym się w carskim pa- typolską polityk~, lub też zajmą cał~ Krolestwo P?l- cych wojnę, na 300 miljonów mare~, roczny zatem wydatek wy­
łacu, a więc w środowisku, gdzie stylowość i przepych tych cza- skie, by zrobić z niego teren ekonomicznego podbO]U. nosi około 110 miljardów marek, czyli 140 miljardów koron. Po­
sów dojrzały do form klflsycznych. Streszczenie tych wywodów p. Grabskiego roz- życzki, emitowane do końca lipca, wynoszą 70 milja:-dów. Od 

Subtelny i głęboki mistrz analizy p~ychologiczncj,. kt~remu telegrafowała po ś..yiecie urzędowa "Piotrogr_atlzka" tego czasu suma ta znacznie wzrosła, a ponieważ końca ~oj~y 
zawdzięcza literatura pelne wnikli\~ości _cl~arakleryst~k1 M1~hał~ All1:encja telegraficzna, jako_ cenny d~kum~nt, .7;,e Po- przewidzieć nie podobna, wzrośnie jeszcze zapewne o kilkadz1es1ąt 
Anioła, Piotra Wielkiego, Dostojewskiego I rnne, potrat1ł spojfzec Jacy pozostali w dalszym ciągu nsłowianoftlam1 . Gdy miljardów. . 
rozumnie i odczuć z wyrafinowaną subtelnością dramat P~_wla I, Rosji z całej Polski pozostał tylko„. ~rabski z gar- _ Zastosowanie ustawy amunicyjnej w Anglji. • Voss. 
tego specyficznie rosyjskiego władcy, który n~wet w gal~r11 oso- 1 ścią przyjaciół, każde jego słowo .cemą na ~VaĘę zło- Ztg.• donosi z Amsterdamu: Pięćdziesięciu robotników z doków 
bliwości domu Romanowych, stanowi typ wyiątkowo dziwac;zny. I ta j obnoszą po świecie, jako czcigodne relikwie. 1 okrętowych w Southampton stanęło przed sądem w sobotę. Z11-
Wychowany w atmosferze .zbrodni i spisków na dworze carskim, Frankfurter Zeitung n podając ów telegram Pet. pr7.estali oni roboty · celem zaprotestowania ~neciw zatrudnianiu 
patrzał już jako dziecko na śmierć traiiczną zamordowanego ojca, ag. te'i., opu truje go kome11tarzem, wyjaśniającym,, że robotników niezorganizowanych. Na podstawie post11nowień usta­
a gdy zasiadł na ociekajricym krwią tronie carskim, prześladował I cel tej wiadomości jest równie jasny, jak s!abą jest wy amunicyjnej oskarżono ich. Jako okoliczność obciążającą przy. 
go lęk przed skryt,Jbójczym mordem. Wszędzie widział rękę, ~tora ! .:;iła dowodowa· tego · głosu dla prawdziwego usposo- toczono, iż 'wykonywali oni roboty rządowe, posiadające pierw­
sztyletem szuka jeg<) serca, wszę~zie pr~eśladowało_ . ~o ~1~ 1~1 ~ l bienta polskiej ·ludności. a o_d~owiadając proroctwu szorzędne znaczenie dl~ dalszego prowadzenia wojny. K~zd_ero 
spisku i intryg. To też rzucar się na o~lep, by zao1c te ~Ja\\), p. Grabskiego zaznacza wyraz111e: Co do p r z_y_ - z robotników skazano na grzywnę 1000 marek lub 3 m1es1ące 
dręczył otoczenie okrucieństwem, tyranizował, a :a chwllę w o- s z ł 0 ś c i p o l s ki z ł o ż y ł k ?- n c l e r z ~ a n- więzienia. „ 
bjęciach kochanki stawa! się roztkliwionem dzieckiem. Okropny s t w a w p a r I a m e n c i e u r o c z y s t e o ś w 1 a d- Lloyd George ogłasza, iż dalsze 264 fabryk oddano pod 
strach obłąkania, krwawe okrucieństwo, szale11cze pomysły, przy cze 11 ie k t ó re więcej w a ż y, n iż te rosy j- zarząd ministerstwa dla amunicji, tak, iż teraz ogólna suma zosta-
tkliwości dziecięcej, oto czem żyje postać. Pa:-"ła I, stwo:zon~ I s.' k j e {n s y n u a c j e w o b e c n i e m i e c k i c h jących pod zarządem ministerstwa fabryk dosięgła liczby 979. 
dla wielkiego aktora. P. Szosland, który pokusił się o za~ra111e ~ei 

11
z a m j a r ó w p 0 l i t y c z n y c h ". 

roli, wywiązał się dobrze z trudn~g~, . '.rzechodzą_cego_ Jego suy _ Poświęcenie nowego lokalu Oddziału Warszawskie­
za_danla. Jest to ~u.żo, wsza~ ':"1dz1:hs~y w tci ~oh artystów go Tow. Ochrony Kobiet Staraniem Związku katolickiego . w 
tei miary, co Solski 1 :"-dwen~ow1cz. Z J ~go oloc1~ema hr. _Pal.hen r. 191 -i powołaną wstała do życia w Piotrkowie instytucja domo­
był wcale poprawny, 1akkolw1ek brak mu było tei eksprcsir, Jaką słeoo znaczenia _ oddział warszawskiego Tow. Ochrony Kobiet. Sztokholm (w. wł.). Kiylyk wojskowy nRieczi" 
ten tańCZ<\CY między szubieni~~ a życiem _dworski em intrygant po- Instytucja ta położyła dotąd ogromne zasługi, otaczała bowiem w dłuższym arlykul~ _zwraca . u w~~ę,_ że_ mimo ofen­
wini~n- po_siadać: P. _SzarkowsK1, ?dtwarza1_~c- _młodego_ Aleksandra, opieką liczne dziewczęta, zn~jdujące się materjalnie i moralnie sy~y anglo-franc.usktej, po~ycje n_1em!eck~e na W~~ho­
pok~oc1ł _się ~ h1~tor1ą, po~kreśl~Jąc wyrazn1_c mazga1~two _w po- na rozdrożu, J nawet wyrywała białe niewolnice z rąk handlar.zy j dz1e są b~rd~o stlne, tak_, ze_ n~p1erag m_eus:anme na 
stac1, ktora cierpiała raczei na s1~ny hamletyzm w trag1~znc1 sylt~- 1 żywym towarem. Urząd przewodniczącej Tow. Ochrony Kobiet f~ont _rosyJsk.1. Kryt:y.k _ lOSyJsk1 rirzyznaJe, ze opera­
acji planowanego mordu. Pam Mod~elewska :v roll ca:owei, oiastuje znana w grodzie naszym działaczka społeczna p. Zofja cje niem1eck1e rozwljają się planowo. Zar~zem wy­
wywar!a słabe wrażenie. Jak w .każde] sztuce historyczne), gra- J Grabowska, dzięki której powstało w r. LI. s c hr 0 n isk o dla I raża żal, że Rosjanom_ ~ozostat:y na zacllod~1e do dy­
ją w Pawle I ważną rolę dekoracie. Rola ta_ obsadzoną .. ~yła fa- dziewcząt, pozostających bez opieki. ~pozycji tY_l ko d~vie li~Je k~l.eJ.OWe, s.k~ tl~1em czego 
talnie. W całym pałacu carskim był tylko 1eden pokoJ 1 to k~-1 Lokal tego schroniska, mieszczący się dot'łd w schronisku zaopatrzema WOJSk w zywnosc I am l1lllCJ~ jest bardzo 
walerski, którego nędzy wy~ierającą z wyplatanych krzeseł, me św. Zyty, przeniesiony został w tych dniach do gmachu panien utrudnion(;'. 
złagodzl!11 nawet kasa • w~rthe1mowska., zbłąkana. w te ~awne Dominikanek. W dniu 10 bm. odbyło się poświęcenie locum no- Zajście bułgarsko-serbskie 

Silne parcie na froncie rosyjskim 

czasy. Nic dz:iwnego. Z~iemy w czasa~h, gdy wo111a ~z:ym ~kro- we 0 przy udziale członków Tow. Ochrony Kobiet. Nadmienić J . . . . 

pne spustoszenie. Wybor sztuki był więc mało odpow1cd111 1 ża- g d ż Wa awski·e Tow Ochrony Kobiet przez l2 lat i- Sof;a. (w. wł.) Bułgarska Aiencia telegraficzna 
!ować nalety,łlż cykl przedstawień rozpo~zęła dyrekcja sztuką ~a- st~icnia urządziło w Wuszawic schronisko dla przyjezdnych, biu- d?nO~I o za3sc1~1, ia oe 11Wł o nlleJSC~ w ll .ieg_ Y. ~ -. k wvpa a, e rsz . ' I . . . . . I . - ł . . b. ł o 
pełną trudności, jak dramat Mereżkowskiego. _Szkoda. A~ysc1,-, ro dostarczani~ właściwej pracy, schronienia tymczasowe, 02niska ~tedztałek w Niszu: ?erbscy llr~ędu1~y pohcyj1~1 ~)~­
których poznaliśmy jut w ciągu pierwszeg_o wieczoru: u1ęh nas domowe ltd., a nadto prowadzi specjalny dział ochrony samo- Il ordynansa. ~ułgarskiego attache WOJS~oweg? I ~1ęz-
kulturą artystyczną i talentem. Jesteśmy memal pewni, że dalsze t. h 1 d 1 k b" t odro'ży ko go pobil1. Lekarze skonstatowali u zołmerza 

. . . nyc 111 o yc 1 o ie w p . . · · ł · I · z · · j przedstawienia wypadną o wiele lep1e1. P. z czyć należy rozwoju instytucji młodej w grodzie trybu- ciężką ran~ na głowie. I za a~~me czasz o. aJSC e 
I I . 1Y to wywołało wzburzeme w Sof11. nas um. 

z CHWILI 
_ z teatru. Łódzcy Polscy Artyści Zjednoczeni pod kie- r. • • ' • d • ł "nie 

I 
rownictwem art. p. Alcksantir11 Szarkowskicg? dają jut ostatnie urECJa me wezmm u Zia u VJ WOJ 

Potop. 
przedstawienia; dziś dn. IO-go bm. odegraią sztukę w 5 aktach Haga. (w. wł.). W londyńskich kołach rządo-

1 

Boleslawicza: .Belweder• czyli Noc listopadowa. ::iztuka ta osnu- wych twi„rdzą że także gabinet Zaimisa nie stawi 
ta na tle wypadków listopadowych; wysoce cłlaraktery~tyczna . . - ' I d . \VOJ.S]{ "' Sald11i·1i<ach. Na-. , . . k zoro1nego oporu ą owanrn _ ·~ . - . . . . - postać ks. Konstantego (p. Szarl~owsk1?, .11storycz'.1.a ~s. Łowie a I to1Piast Grec' a żad n miar nie zechce wziąć udziału Po długiej powodzi Jednostajllle „dramaty (p Wisrowslrn) tragiczna historia ma1ora Łukasmsk1ego, wszy- . . J t . ą . ą · . -

h " · · · d h ~h azo'w w dodatku · · ' " ' . w woime po s w1~1e czworporozum1ell!a. cznyc - I powaz~te n_u nyc . ~.Jr . , _ • stko to składa się na całość ogromnie interesuiącą. Sztuka grana 
1 

• -

z ?Pisami wyłącz~1e 111e1111ec~o~1, Ujrzał . P_w;rko_w była ostatnio w Łodzi z ogromnem powodzeniei:i·. . . Wilson żeni się i głosuje za prawami kobiet 
» k111ematograf1czny ' (a naw_et ~ Cl c~ w . n K1111e me Dn. 11-go bm. t. j, w poniedziałek, artyści Z1cdnoczem gra-
bywają, ~ym razem przyszli) 111scenizaCję „Potopu u ją znakomitą sztukę narodową: .Kościuszko pod Racławicami". Kopenhaga (w. wł.). Z Waszyngtonu donoszą 
S . k' k t d · l o zar„czyn·1cLi t)rezy·denta Wilsona z panicą Norman ten 1ew1cza-11a e r_ame. . . 

1 
I Zbytecznem byłoby rotpisywanie się o terr: znak~mi ~m zie~ „ 

1 
, 1 t 

Na tak olbrzym1em tle gm~ usterki, gr), błędy, 
1 

scenicznem. Bezwątpienia publiczność pospieszy liczme do sah Golt. ~lub ma_ s.ię ?dbvć w gru~d'.'.iu. . . 
-które ~a~dy je. mo~e :auważyc. . , . Tow. Rzemieśl. i Handl. przy Al. Szkolnej, gclyż artyści Zjedno- . Rownoczesn!e uonoszą o osv.1_adczen1u Wilsona, 

Km1c1c u Ktemhczow... a porwa_ma Bogusława, czeni dokładają wszelkich starań, aby sztuki te wypadły nie go- że Jako ob:rvatet _prywa~ny wezmie udział w wybo­
Rad_ziwiłła nie było .. Scena . w karc~~1e, prze~ przy- [ rzej ·jak w Łodzi, 2dzic wykonywane przez ten zespół w Teatrze ~ .. ach w 1 TewJ~rsey 1 będzie głosował za prawem wy-
byciem na Jasną Gon~ też iest przetSLOCzo_na 1t._p. Wielkim cic~zyły się wiclkiem powodzeniem. w roli Kościusiki 

1 
Dorczem kobiet. 

Gra akto!ów d~bra, t)'.lko .Wołod:y1owśk1 był '!SW!•@ ,,. • ...,. ' e - - W+:i§iWWW-~„ .......... _. • W!!!!l!iil!ll'!I 

trochę zaduży 1 sprawił publice 111espodztank~„. na- 1 · k . ł bł 
tom~a~t .t)'.PY Kmicica, Radzi~iłłów, Kuklinowskiego, Ofensywa fran cus a os a a Olenk1 1 mnych były znakomite. . . . 

Szczei!ólnie dobrze zostala uwidoczn'.olla zm:~-
na Kmicica, jak w miarę wypadków tracił n~ "d~.i- . S d · ·1 
kości" i uduchowiał się... Naogół obraz sprawił nme. Berlin. Urzędowo poo datą paź z1Nm <a: 
wrażenie, ale _za!a.zem_ nasuwał boles~e ~efl~ksje. 

1

1 Po daremnych usiłowaniach francuzów przełamania 11aszego frontu VJ dniach 
Obraz silnteJ działa na wspommema 1 tęsknotę, .. . , k l · · C · · J • na 

-· k · żk , wczorn1·szv dzie11 w Szam pa np mrnął SlOsun owo spo Wjllle. z.ęsc o wpow 111z s1ą a... 1 J 
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wschód od 



Dodatek do ffQ 150 „Dziennika ·Narodowego"., 
Centralne Biuro Szkolne I Ostatnio opracowało C. B. Sz. projekt Komitetów Opieki myśl wytępienia Unji za rzekomy udział jednej części Unitów 

Szkolnej. Odezwę w tej sprawie podajemy w całości; powinna w powstaniu, jest absolutnie błędne, choć do tego pozornego po-
w Piotrkowie zaczyna funkcjonować oddział Centralnego ona zainteresować i skłonić do współdziałania całe społeczeństwo. I wodu uciekł się car w jednej urzędo'<'(cj nocie swojej do Rzymu, 

Biur;i S7.kolncgo, które dotychczas znane tu było tylko sferom Walkę bowiem z analfabetyzmem prowadzić musimy wszyscy; tłomacząc swe surowe kroki względem Unitów, a w szczególności 
na11czycieiskim, a ogniskowało swą działalność w Dąbrowie. Zor- ja!{ okazało doświadczenie innych państw i narodów, nie może WZĘlędcm Bazyljanów. 
ga1rn:ow;i11e na konferencji nauczycieli z różnych stron Królestwa, ona opierać się tylko na nau<"zyciclach. Nawet tam, gdzie kary Celem tego dążenia były nie względy religijnej natury, lecz 
w pornZl'mieniu z Delegacją Naczelnego Komitetu Narodowego, za uchylanie się od obowiązku szkolnego są najsurowsze, a licz- czysto polityczne i do tego celu- bez wytchnienia dążył, dopóki 
zab1ało się Bi"ro energicznie do pracy. Za zadanie postawiono ba szkół wystarczająca, ogół niechętny, nieuświadomiony i bardzo z tryumfem nie ogłosił światu dokonanego połączenia Unitów z 

sobie scentralizowanie wszystkich wysiłków, zmierzających do jak biedny znajdzie zawsze sposoby omijania prawa i wyzyskiwania cerkwią prawosławną. 

najlqi><zego postawienia tworzącej się na terenie, wolnym od Ros- sił dziecięcych w pracy domowej i zarobkowej. W naszych Stało się to w pierwszych dniach października 1839 roku 
J 111, ~z kol) polskiej. Za hasło przyjęto: szkoła, polska nie tył- szkołach po wsiach dotychczas nauka trwała ledwie kilka mie- i wtedy na pamiątkę dokonanego dzieła wybito medal, na którym 
lrn z jezylrn, lecz z ducha, szko!a polska, w której zjednoczyć się sięcy-od listopada do maja; warunki, w jakich trzeba było z jednej strony był wizerunek Chrystusa Pana, a po drugiej na-
1:rnją n:ijlepsLe pierwiastki i rezultaty prac pedagogicznych z Ga- uczyć, nie mówiąc już o politycznych, uniemożliwiały wszelką pis: .oderwani przemocą, zjednoczeni miłością.• Wyrazicielami 
licji i z Królestwa, szkliła, którą społeczeństwo uważać będzie za pracę owocną. Te warunki zmienić należy. pto odezwa C. B. Sz. tej miłości byli doświadczeni w propagandzie, a przez rząd wy­
sw4 wła~ność i swe dobro najistotniejsze. Co zrobiono dotych- • W celu zapewnienia nowotworząccj się szkole polskiej brani urzędnicy Brudów i towarzysze jego: Wigel i Iwanow. 
cz.1s dl~ ucalizowania tych baset? Przcdewszystkiem nauczyciele możliwie dobrych warunków istnienia i dla osiągnięcia jak naj- Unja kościoła rnskiego w Brześciu 15-!5 r. dokonała się, lecz śmiało 
z róż11ych stron Królestwa, członkowie C. B. Sz. starali się poru- szybszych rezultatów w walce z an'alfabetyzmem i o wychowa- i odważnie do świadectwa dziejów odwołać się możemy, że nic­
szyć sumienie polskie ogólu kolegów, skłonić ich do spolszczenia niu prawych obywateli kraju Centralne Biuro Szkolne proponuje tylko gwałt i przemoc fizyczna obce były Polsce w skłanianitt 
szkoły, do wyrzucenia języlrn rosyjskiego nie z nakazu władz tworzenie we wsiach, osadach fabrycznych i miastach Komitetów Rusinów do łączności z Rzymem, że nietylko ani więzieniem, ani 
par'lstw, okupujących Królestwo, ale z przekonania, że utrzymy- Opieki Szkolnej. wygnaniem, ani pozbawienięm mienia, ani męczeństwem nie zmu­
wauic go w dzisiejszych warunkach jest manifestacją na rzecz Komitet Opieki Szkolnej jest instytucj.ą polską obywatel- szała ich Polska do uznania nad sobą głowy kościoła, Papieża, ale 
państwowości rosyjskiej, jest brakiem odwagi i energji w zrzuca- ską. Wchodzą do niego: kierownik szkoły, wójt gminy albo sol· że nawet początku do dzieła Unji nie dała, nie ro .umiejąc wi­
niu rozerwanych już kajdan, które ani slodkic, ani pożądane dla tys, względnie pełnomocnik gminny lub delegat Rady Miejskiej docznie tego aktu, ani swego w tej mierze posłannictwa. Dzia-
11arouu b.Y.ć nie mogą. Rozumiemy, że spolszczenie szkoly z ini- i kilku ludzi dobrej woli, którym rozwój Śzkoły leży na sercu, łalność czysto pokojową nazwano .oderwani przemocą"; lecz z jaką 
rjatywy samego społeczcńst ·a jest jednym z tych aktów, od któ- obywateli miejscowych bez różnicy płci i stanu, przedewszyst- .miłością zjednoczeni•, wskażą nam fakty. Część djecezji biało­

rycil rozpoczyna się nasze istnienie obywatelskie. Nauczyciel lu- kiem z pomiędzy rodziców uczących się w szkule dzieci i nau- ruskiej, leżącą w gubernji mińskiej przyłączono do prawosławnej 
dow), rnsyfikowany lata cale w scminarjum, żegnając się z wy- czycieli. djecezji mińskiej. Kościoły tejże djecezji, położone w gubcrnji 
kładami rosyjskiego, zastępując je nauczaniem historji i geografji Obowiązki Komitetu Szkolnego : wileńskiej przydzielono do djecezji litewskiej, prawosławnej. Po-
l'olski m•tsi przejść wewnętrzną głęboką rewolucję duchową. po 1) Uruchomienie Szkoły. 2) Opieka nad lokalem szkol- dobnież parafje unickie w gubernjach: kijowskiej, podolskie:j, wo-
którcj do1iiero stać się może wolnym synem Polski. nym (odpowiedniość lokalu pod względem zdrowotnym, repara- łyńskiej, mohylows).<iej przyłączono do odpowiednich biskupstw 

'l o wszystko rozumiejąc, członkowie C. B. Sz. przekonywali, cje, poprawki). 3) Opieka nad urządzeniem szkoły, pomocami prawosławnych. Apostołów gwałtu przybyło rządowi, ale rzecz 
że należy bezwzględnie spolszczyć s.d(Q!ę i organizowali w tej naukowemi i bibljoteczką szkolną_ 4) Opieka nad dziećmi: wcale tak łatwo nie poszła, co widać z raportów głównych ka­
my ·Ii co a.~ szersze i liczniejsze koła nauczycielskie. Ożywiały a) Pilnowanie regularnego uezęszczania do szkoły z prawem ścią- tów, apostołów: Siemiaszki, Zubki, Skrypicyna i Łużyf1skiego, 
się zamicraji;ce w niewoli rosyjskiej związki, stowarzyszenia, to- 1 gania kar za opuszczanie lekcji; b) opieka nad odżywianiem dzie- biskupów mianowanych przez rząd rosyjski. Tak między ducho­
warzystwa i zrzeszcuia nauczycieli. Wszędzie C. B. Sz. wchodzi-: ci-o ile można, urządzanie śniadań gorących w szkole bezpłatnie wieństwem, jak ludem nie zabrakło ani wyznawców, ani nawet 
ło z ni'Tli w stosunki, prosz:;c o in:ormacje dotyczące slkolnictwa i' l~tb za małą opłatą; c) opieka nad ubraniem dzieci - dostarczanie męczenników. O ile wiadomo, 106 księży świeckich i zakonni­
i ro„syraj;ic ~we.. prace. Na plan pierwszy wysunęła się sprawa go najbiedniejszym: d) dostarczanie najbiedniejszym dzieciom ków, którzy za żadną cenę prawosławia przyjąć nie chcieli, wy­
szkól ltidowych i walki z :mallabctyzmem. Nauczyciele ludowi, 1 książek i kajetów; e) czuwanie nad tern, czy' otoczenie domowe słano na Sybir lub do odległych prawosławnych monasterów. 

nil'przygotowa11i naogół do pracy w szkolę polskiej, zażądali po- nie wpływa ujemnie na dzieci. Pewna tylko część ratowała się ucieczką do Galicji. Jiu w ~ę­
ntL cy. Z 10 kurc 5w wakacyjny eh urządzony cl; ua terenie Króle- U w ag a. Komitet Opieki Szkolnej nie posiada prawa zieniach wśród łez i niedoli żywota dokonało, dowiemy się chyba 
stwa, od Plocka do Jędrzejowa, (w Dąbrowie, Radomiu i Jędrze- kontroli pedagogicznej nad nauczycielem. na sądzie ostatecznym. Rozesłanych do monasterów prawosła­

jowk), zor&anizowało C. B. Sz. układając program, posyłając pre- Komitety Opieki Szkolnej, znajdujące się w jednej gminie wnych, których ihumenowie otrzymali rozległą nad nieszczęśliwc­

legentów i wystawę podręczuikó.w i pomocy szkoluych. Znacze- lub mieście, łączą się w Komitety Gminne lub Miejskie. mi ofiarami władzę, eelem złamania ich oporu, zapędzano zazwy-
11lc kur Liw było rlbrz} mi . Nidylku zJol1ywa!o si~ wiadom.iśd Dla spra\rniejszego dzial:inia i ujednostajniania pracy 1·0- czaj do robót ciężkich, brano do najniższych w klasztorach po­
z dzi dziny polskiego. historji i geografii Polski, pedagogji i t. d„ mitety Opieki Szkolnej porozumiewają się z najbliższcmi towarzy- sług, trzymano w nieopalanych izbach i piwnicach, odmawiano 
lecz byl) to ognisi.;a, gdzić rozpalały się uczucia obywatelskie, j stwami nattczycielskiemi i z Centralnem Biurem Szkolnem. im często pokarmn, a gdy to wszystko nie skutkowało, silono się 
i:;nlo\\1ość ofiarne) pracy i koleżeństwo. A gromadziły się na kur- na coraz więks::e tortury moralne i fizyczne. By slowa powyższe 
~a.::h całe zastępy nauczycieli: 220 osób w Dąl;rnwie, 160 w Ra- miały historyczną powagę, poprę je kilku przykładami: 

c..n1sk11, 130 w Jędrzejowie. W Dąbrowie zorganizowały się w I Z K R A I N y Ł E Z . bo dawnego unickiego monasteru w Torokanach, którego 
czasie hursów komisje celem omówienia programów poszczegól- ihumenem był odstępca ksiądz Michniewicz, przysłano na ukara-
uych przedmiotów Dwa programy już są wydane i rozesłane do j nie za wierność względem Unji księży: Jana Sobotkowskiego, 
t.:>warzystw nauczycielskich, które utrzymują kontakt z C. B. Sz. I I. dziekana wołkowyskiego, Grzegorza Hołyńca, parocha w Smola-
Jcsl to program polskiego i historji Polski. Dalsze wyjdą w War- Wytępienie Unji było przed rokiem 1830 rzeczą ułożoną nach, Józefa Zabielłę, Beregowićza, Baranowskiego i Bazyljanów: 
sza wie, gdzie powstała już stała komisja wydawnicza C. B. Sz. 'i postanowioną. Powodów do tego trzeba szukać nietylko w samo- C7.ernieckiego, Abrahamowicza i kilku innych. Michniewicz umic­
zl0żo11a z najwybilnkjszych pedagogów. władczej naturze Mikołaja I, lecz i w polityce nieznoszącej w Rosji ścił ich w chlewie, męczył nietylko glodem i pragnieniem, lecz 

Wobec rozpoczynającego się roku szkolnego C. B. Sz. zwró-1 religji, wyłamującej się z pod naczelnego zwierzchnictwa, a dą- nieraz wpadając do nich pijany bił ich po twarzach. l(s. Bara­
cilo U\Vi1gę 1rn konieczno~\ć zorganiZO\vania semir.arjów nauczyciel- żącej stale do zjednoczenia wszystkich poddanych tak pod wzglę- nowski znalazł sposób napisania do cesarza, wyszczególniając 

skicl 1 tam przynajmniej, gdzie były one za czasów rosyjskich, a dem administracyjnym jak języka i religji. Powstanie 1830 r. wszystkie męki i nadużycia, jakie ze sw.;·mi towarzyszami ponosił. 
poza tcm, gdzie się da, gdzie się znajdą środki i współdziałanie I powstrzymało je chyba na czas jakiś, aby po jego stłumieniu z Cesarz przysłał swego adjutanta, pod pozorem chęci zbadania sta­
miejscowych obywateli. W Jędrzejowie scminarjum zacznie funk- tern większą wybuchnąć gwałtownością. Trafnie też pisze O. nu rzeczy; tymczasem adjutant ·cesarski zamiast wytoczyć ślcdz­
cjować od 3. XI. Powstaje ono z inicjatywy .c. B. Sz. dzięki o- Martynow: .Katarzynie należy się autorstwo zamiaru zniszczenia two, upoważnił Michniewicza w przytomności więźniów, aby się 

fiarności Jędrzejowian i okolicy oraz współdziaiania inspektora, p. kościoła grecko-unickiego w prowincjach zachodnich świeżo Polsce dalej starał wszelkimi sposobami skłonić ich do przyjęcia prawo­
Krczorowskiego. W Dąbro\.\ ie kurs ,:eminaryjny otworzyły przy odebranych; Mikołajowi zaś spełnienie dziela swej babki. Pierwsza sławia, a zwracając się do więźniów, rzekł: .daję wam sześć 
swci pensji członkinie C. B. Sz. pp. Zawidzka i Młodzianowska. użyła dla osiągnięcia swego celu wszystkich środków; środki przez miesięcy czasu, sam po tym terminie przyjadę dla zrobienia po­
C. B. Sz. ułoży to program kursów trzyletnich i jednorocnego i drngiego użyte były jeszcze: więcej wysubtelnione i mądrzej obmy- rządlrn i rózg nie pożałuję: taka jest wola rządu; cesarz zniósł 
rozsyła je po Królestwie, zachęcając do zakładania seminarjów. I ślane"., Zdanie, jakoby rewolucja 1830 r. była podała Mikołajowi Unję i was zniesie, jeżeli prawosławia nie przyjmiecie". Po ta-

* LÓDŹ Ludzie Łodzi, przywykli do pracy dla egzysten-
1 (Korespondencja specjalna "Dziennika Narodowego") cji osobistej, niewzwyczajeni do służby społecznej 

I. 
z trudem nagiąć się mogli do nowych, zgoła nie­
oczekiwanych warunków. 

„Miasto proletarjuszów", jak nazwał Łódź dele- Wkrótce po wybuchu wojny, administracja mo-
gat pism rosyjskich w czasach rewolucji, p. Tim- skiewska wycofała się z miasta, zdając municypalność 
kowsl~j-K~stin, ruc!Jliwe, pełne ukrytego nerwu, któ- w ręce Komitetu Obywatelskiego, ukonstytuowanego 
ry był impulsem kolosalnęgo przemysłu, znajdujące- naprędce, rzekłbym samozwańczo, co usprawiedliwia 
go ujście na wschodzie aż do egzotycznych rynków I zresztą szybki potok zjawisk następujących po sobie. 
Buchary i Chiwy, stanęło, jakby zaklęte jakąś czaro- Komitet Obywatelski, w miarę egzystencji, z 
dziejską mocą, w dniu wybuchu wojny europejskiej. biegiem czasu nabrał doświadczenia w kierunku sa-

Stalowy kolos o cielsku czarnem, pokrytem morządnym, wyłaniając z siebie coraz to- nowe se­
grubą warstwą dymu i kopciu, stęknął ciężko, zady- keje, niektóre o znaczeniu doniosłem. 
gbtał w swych posadach, wstrząsnął się febrycznie Praca Komitetu intensywna i ze wszech miar 
i pogrążył w stan odrętwienia, trwający już z górą użyteczna miała jednak kardynalną wadę: tym cz a-
rok. sowość. 

Kto znał to jedyne w kraju miasto, kto widział Wszystko działo się tu pod znakiem chwili, pla-
o godz. 6 wiecz. (po „fajrancie") skupione tłumy ro- ny nie były na dłuższą~akreślone metę. 

botników, zalewające całe miasto od przedmieść aż Miasto, któręgo dobrobyt zależał od rynków 
do ulic pryncypalnych, ten z trudem wyobrazić so- wschodnich, utrzymujące się z fabrykacji, będące sta­
bie może zatrzymanie produkcji fał:irycznej, a co za cią tranzytową pomiędzy Zachodem a Rosją, nie zdo­
tem idzie, zgłuszenie wewnętrznego fibru Łodzi„. łało i nie chciało się pizyzwyczaić do nowych form 

Bawełna, bawełna, bawełna - oto jedyne, zda bytu. 
się, ideały· gro_du, który w luźnych wzmiankach kro- Ocze!}iwano powrotu Moskali z dnia na 
nikarskicb „ bawełnianym" zwać się przyzwyczajono. wyglądano forpoczt kozackich z utęsknieniem, 

Dziwną, trudną do zdefinjowania jest dusza Ło- nową klęskę Moskwy odczuwano i:l.otkliwie. 

dzień, 

każdą 

dzi, gdzie wszystko jest wprzągnięte do kieratu sza- Komitet Obywatelski, rekrutując się w znako­
lonej pracy codziennej - w pogoni za rublem, który mitej większości z członków klasy posiadającej, tra­
na tym gruncie posiada jakąś odrębną, swoistą wy-1 ktował swe gremjum, jako instytucję .zastępczą da­
mowę brzęku. wnego rządu, poczuwającą się coprawda do obowią-

zku kierunku liberalniejszego w swych zarządzeniach, 
jednak zbyt mało samodzielną i energiczną. 

* * * 
W kilka tygodni po zajęciu Łodzi przez Niem­

ców, zjechała organizacja werbunkowa Legionów. 
Rezultat był niewielki. 
Nastrój oczekiwania w m1esc1e wzrastał, w mia­

rę oddalania się Moskali potęgowało się przygnębie­

nie, głuche jakieś wieści dochodziły z Warszawy. 
Mówiono szeptem o niezwykłych reformacb, ja­

kie rzekomo miały zaświtać w Rosji, wróżono sobie 
autonomję dla Polski z rąk przedstawicielstwa naro­
dowego w Dumie - czekano. 

Wieściom o rabunkowej polityce cofających się 
z Królestwa Moskali nie wierzono, na gwałty sławe-, 
tnego jenerał-gubernatora Engałyczewa wzruszano ra-
mionami. 

_ Tymczasem ambasada pisarska Legionów nie 
próżnowała. 

Z łamów "Do Broni" szła mocarna pobudka 
czynu narodowego, nawoływanie do wyzwolenia Oj­
czyzny z krwawiących pęt, które Ją od wieku krępują. 

Szczególne wrażenie uczyniła bajka Żuławskie­
go o psie, któremu nieswojo jakoś bez łańcucha, z 
którym się zżył, do którego przywykł. 

Słowa padały na twardą opokę bruku łódzkiego, • 
o który się już rozbiło tyle poczynań, nie niosąc 

siejby lecz zwątpienie i rozterkę. 

* * * 
Po odwrocie wojsk niemieckich krótkotrwałym 
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kiem oś.wia~~zeni.u rozpoczęły się .naturalnie nowe, jeszcze gorsze I Ja n : Zdaje mi się, żeś prawdziwie wypowie- wytężeniem każdej p 0 s z cze g ó I n ej je d 11 0_ 
dokucz1twosc1, ktorych pierwszą ofiarą padł ks. Baranowski. Wtrą- dział taJ·emne żądanie mas Iski I kt , d ·, ·1- I · 
eony do lochu, morzony giodem i bity kijami, po kilku dniach . . .PO c 1, ?re z1s mi st c 1, z jakim ów oddział dąży do swej armji. 

Bogu ducha oddał. Tmpa znaleziono klęczącego i ze złożonemi czą, ale, ktedy czas przyjdzie, odezwą się... Jednak- St a n i sł a w: Czyżby wojna jeszcze nie 

na piersiach rękami. Michniewicz zbezcześcił go jeszcze po śmier- 1 że trzeba u nas i dobre dojrzeć tak sumiennie, jak wszystkich nauczyła, że o siebie tylko dbający-gubi 

ci, raportując bowiem o nim do władzy, doniósł, "że um arł z pi- się spostrzega złe. Partje nasze w ostatnich czasach się, a walczący wspólnie z drugimi-siebie ratuje? 

j~ńs~w~"· Prócz Baranowskiego dwóch innych z nędzy i prze- znaczny uczyniły postęp. Ja n: Tylko, że żołnierz idący luzem gubi 
z1ęb1e111a w Torokanach zmarło; reszta dalej wiodła utrapiony d 
żywot. Podobnie .nawracano• wielu innych księży katolickich. S ta n i sł a w: Jaki? je ynie siebie, a obywatel też i dzieci swoje ... 

Stanisza. Ja n: Wszystkie one stoją dziś na stanowisku St a n is ł a w: Ale trudno o tern mówić lu-

łączności z Europą środkową. Inne przestały istnieć. dziom śpiącym ... 

Duma o drugiej brygadzie 
Legionów polskich 

Jakoby pielgrzym wpatrzon w słońca złoto, 
choć ze znużenia słania się i pada -
idzie swym szlakiem z wieczystą tęsknotą 

druga brygada. 

lśni cudnie słońce na bagnetów stali 
i płonie błysków tysięcznych kaskada ... 
Idzie swym szlakiem z równowagą fali -

druga b1ygada. 

Idzie przez miasta obce i przez sioła ... 
Patrzy się ludu obcego gromada, 
nikt jej z radością nie wita, nie wola: 

Druga brygada I 

Nikt tu jej drogi wieńcem nie zagrodzi, 
nie zakołace do okien sąsiada 
z krzykiem t<adości: Zbierzcie się, nadchodzi 

druga brygada! 

Nikt jej tu pieśnią nie wita, ni mową, 
ni dziewcząt grono, ani starców rada ... 
Idzie swym szlakiem z zadumą groboivą 

druga brygada. 

A kędy stanie ~ ostawia po sobie 
rząd mogił małych, kędy puszczyk siada 
i jęczy głucho po nocach w żałobie. 

Druga 'brygada ... 

Szczytami Karpat - kędy groby krwawe 
~naczą pochodu bolesnego ślady -
Wicher - wędrownik niesie światu sławę 

drugiej brygady. 

Ale choć duszę płomień żre tęsknoty, 
co krok wróg czyha, lub przyziemna -zdrada ... 
Z bagnetem w ręku spełni przysiąg roty 

druga brygada. 

Józef Englicht 
z 3 kompanji III pułku 

Rozmowy polityczne 
S t a n i sł a w: Czytałem w ostatnich „ Wiado­

mościach Polskich·" o partjach i grupach warszaw­
skich i przyzn m się, że nie rozumiem. Dziś, kiedy 
wspólny krok naprzód jest dla nich wszystkich mo­
żliwy, a krok ten może być niezmiernej wagi dla 
Narodu-po wszystkie czasy, strasznem by było, gdy­
by kroku tego nie uczyniły dlatego, że nie są zgo­
dne co do następnych ... 

pobycie Moskali w Łodzi, nastrój zasadniczo się 

zmienił. · 
Siedemnastodniowe oblężenie miasta, po którem 

Moskale ustąpili, zachwiało ufność w niezwyciężoną 

moc Rosji, ten i ów zaqął powątpiewać, tu i owdzie 
odzywano się z przekąsem o zarządzeniach ostatnich 
władz moskiewskich, które wobec widocznej już klę­

ski małostkowo represjonowały ludność. 

Oswajano się powoli w Łodzi z okupacją nie­
miecką, przystosowywano się do nowych warunków. 

Komitet Obywatelski zdobywał się na czyny sa­
modzielniejsze, rozporządzenia swe dokumentował ja­
sno, w sposób bardziej zdecydowa ny. 

W mieście brzmiało na ustach wszystkich jedno 
tylko pytanie: 

Wezmą - n ie we z .mą - W ars z a wy? 
Stamtąd oczekiwano dyrektywy, myśli przewo­

dniej, wskazówki czynu. 
Ludzie czujący i myślący 

się wprost do Warszawy, wmyślali 
chwil ostatnich. 

po polsku rwa) i 
się w tragedję jej 

Stało się! Wkoczenie Niemców do Warszawy, 
nastrój ludności stolicy odbił się decydująco na sfe­
rach polskich Łodzi, które przeżuwają desyderaty 
stolicy i idą za nimi, niezdolne, jak zwykle, do de­
cyzji samoistnej. 

Zaznaczyć należy, że prasa łódzka w chwili roz­
woju poważnych wydarzeń dziejowycl1 nie dorosła do 
swych zadań, nie stanęła na wysokości, nie zdobyla 
się na jasne postawienie kwestji orjentacji. 

Łódź posiada obecnie dwa pisma polskie. 

S ta n is ław: Tembardziej, skoro znalazły się Ja n: Nie wiesz jeszcze, jaką siłę ma jeden 

na wspólnym gruncie podczas najstraszniejszej bu- człowiek zb~dzony, choćby najcichszy _i najskromniej­

rzy, tembardziej powinny dojść do zgody, powinny szy. I Zmusi. ~~ stu. do. w~tania. Dwo_ch starczy .na 

przestać istnieć zlać sie w jedno dla wspólnego ra- tysiące. A Jeslt zna1dz1e s1ę t~zech, ktorzy razem idą 
tunku I ' - i wytrwają, mogą oni naród cały poprowadzić. 

Ja n: Świętem jest dzisiaj każde uczucie, któ- S ta 11 i sł a w: Tylko, że dziś trze baby nie 

re prowadzi do jedności. Ale nie dość obudzić się, tylko zmuszać śpiących do wołania, ale i głodnych i 

nie dość czuć, nie dość nawet rzeczy największej: cierpiących do ruszenia naprzód. 
ofiary... Trzeba, aby za nią (a może z niej) .przy- Ja n: Wiem to. Ale nastały czasy, w których 

szedł rozum. On nam pozwoli dopiero zro~umieć sprawy chleba i ducha są jedne. Nie można ich roz­

zło śród nas i wskaże drogę. Wskaże ci, że do je- rozmc. A wojna tak zbliżyła do siebie rzeczy, które 

dnolitości działania całego narodu nie trzeba wcale, dawniej daleko były od siebie, że możemy dziś wi­

aby ustały partje i różnice zdań. Nie byłoby to mo- dzieć związek między jedną, a drug1, jak nigdy daw­

żliwem, ani nawet pożytecznem. Najpotężniejsze na- mą Grzech ·narodov..-y ojca odbije się na jego wła­
rody Europy powstały dziś jak olbrzymy przeciw s11ym synu. Z grzechu tego da się udowodnić i obli­

wrogom, a jednak nie ustały w nich partje, żadna czyć wygląd syna, chleb, który będzie jadł, szkoła, 

nie przestała istnieć, nie wyrzekła się swego progra- w której się będzie uczył, duch, którym będzie od­

mu, obrony swych interesów, widzenia na przyszłość. dychał. Kto to zrozumie, jakby się nagle zbudził. 
Jakże się to stało, że tam arystokratyczna szlachta i Będzie to czuł, co człowiek, który po długim bezwła­

socjalistyczni robotnicy, mieszczanie i chłopi w je- dzie wstaje i dziwi się, że tak długo mógł nic nie 

dnej chwili podali sobie ręce i runęli na wroga? Oto czynić i spraw swoich za1tiedbywać. Zerwie się do 

narndy wolne mają jedno cudowne narzędzie. Tern czynu, A jak organizm zdrowy niszczy zarazki cho-

cudownem narzędziem jest własne państwo. roby, tak uczyni i 011, Polak powst.ający z choroby 

St 
. ł . I niewoli. A zarazkami są ci, którzy dziś mogą myśleć 

a n 1 s a w · A my? 1 · d · l ć t · 11 dl · b. dl h · · . . . . 1 z1a a y rn a s1e ie, a swyc 111teresow pry-
J a n . My, me maiąc własnego panstwa, rnu- watnych. Spisał Heński. 

simy dziś stworzyć ciało, któreby gromadziło w sobie I 
wszystkie partje. Powinniśmy się nawet starać, aby 

~ażda z ~ich bez wyj.ątku, ~szy~t:de klasy narodu CO KOSZTUJE WOJNA EUROPEJSKA'> 
1 wszystkt~ rozumy Jak naipełmeiszy znalazły tam • 

wyraz. I Wnioskując z pożyczek, zaciągniętych w ciągu ub. r. przez 

Tam, na wewnątrz, niechaj będzie konieczne państwa wojujące, dotychczasowe koszty wojny wynoszą okrągło 

zmaganie sił które na zewnątrz ma ujawnić się je- ,1 100 miljardów kor. W jednem z pism niemieckich znajdujemy zesta-

. . ' . . . . . . wicnie, jaki użytek społeczny dałby się w czasie spokoju sumą tą 
dnak iako 1eduol1te działame-1ako Jedna wola na10- . . 1 t 1. 8000 k ' ł 1000 ·t 1. 2000 kół h 50 . . . . . os1ągnąc. a<. sz o , szp1 a 1, SL wyższyc , 

dowa. Oto miejsce dla walki, a oto dla komeczneJ uniwersytetów, 3000 bibljotek publicznych, 200 muzeów, 3.000.000 
jedności. Tą drogą idą inne narody nawet w czasie ubezpieczeń na starość, 500 domów dla starców, 500 domów Jla 

pokoju, a cóż dopiero w obliczu wroga. Naród, I sierot, 500 schronisk d_Ia bezdomnych, 100.? sanatorjów, 2000 kuchni 

który do tego nie doszedł nie żyje jakby jeszcze Indowych, 500 azylow, 5000 restaurac11 bezalkoholowych, 4000 
· b ł b . ' · ' · . · · kościołów, 2000 parków, 80.000 tanich domów robotniczych, 1500 

stworzonym me y , iakuJe mu na1waz111e1szego 

1 

ł . . 
1 

. 1000000 dó d . h 2000 1 · t . 5000 azm pra rn, . . ogro w ro zmnyc , ea row, 

organ U. hal targowych, 1000 gniazdek dziecinnych, 5000 szkół przemy-

S ta n i sł a w: Mówisz prawdę, a jednak naj- słowych, 5000 szkół gospodarczych, 3000 domów zbornych, 10.000 
ważniejszej rzeczy nie mówisz. Nie mówisz, jak pilną boisk, 500.000 maszyn rolniczych, 1.000.000 sztuk bydła, 300.000 

jest Śprawa nie wołasz że każda chwila spóźnienia I gospodarstw wieśniaczych . 
. . ' • . . ' . . . Gdyby zaś chciano sumę tę podzielić między całą ludność 
1est meszczęsc1em, ze los nasz 1 naszych d~1ec1 od . t . . 1 (t . N· f . A t . A 1. T · 

. . pans w wo1u1ącyc 1 • J. 1cmcy, ranCJę, us rię, ng ię, urqę, 

tej sprawy zalezy. .. Włochy, Bclgję, Rosję i Serbję) ......'.. licząc i najmniejsze dziecko, 

Ja 11 : Tak! Dzisiaj każdy Polak, w1men z przypadłoby od głowy 250 koron. 

powodu niej czuć taki niepokój, jaki czuje oddział W koszta te - które, kto wie czy do końca wojny nie po­

. ł · bł k · · d · t · d wiekszą się w dwójnasób-nie są wliczone wartości idealne i nie­

~o 111 e:z~. z ą, any pos.ro .ogm~ ~rma m~go, a . 0 materjalne, które również padają ofiarą, a nadto straty, które nigdy 

jednosc1 t ws polnego dz1ałama dązyc z talom wys1ł- 1 wartością pieniężną wyrazić się nie dadzą, tj. straty miljonów pa-

idem duszy, z takim naciskiem na drugich i z takiem ległych ludzi. · 

"Gazeta Łódzka" wydawana przez p. Grodka, 
jest pismem, z którego li tylko informacji wojennych 
zaczerpnąć można. 

Pismo to posiada• orjentację odrębną i nie ma 
wpływu decydującego na opinję publiczną. 

„Kurjer Łódzki" prowadzony jest bezbarwnie 
i wegietuje tylko w rękach nad wyraz nieudolnego 
kierownictwa, które prócz błahych spraw lokalno-bru­
kowych nie porusza douioślejszych zagadnień na­
rodowych. 

Poza wymienionymi dziennikami posiada Łódź 

dwa pisma, wyrażające miarodajnie opinję rządu nie­
mieckiego, wydawane w języlm niemieckim (Deutsche 
Lodzer Zeitung" i „Deutsche Post") oraz „Neue Lo­
dzer Zeitung", pismo prywatne, o kierunku przychyl­
nym Polakom. 

Widzimy więc, że publicystyka w Łodzi, zaśnie­
działa w ciasnym zaułku interesów własnych, nie za­
kreślająca horyzontów szerszych, w znaczeniu ugrun­
towania pojęć politycznych i tworzenia orjentacji na­
rodowej, nie pO$iada absolutnie żadnego znaczenia. 

Ujęcie określouego kierunku dziennikarskiego w 
Łodzi, ustalenie poglądów zróżniczkowanej opinji nie 
nastręcza wielkich trudności. 

Na tern polu dotkliwie odczuwać się daje brak 
ludzi. 

* * 
.Miasto, niewyrobione politycznie, rozwijające się 

z błyskawiczną szybkością, nieposiadające żadnej 

przeszłości dziejowej, posiada jednak ukrytą moc, 
niespożytą tężyznę wewnętrzną, która mu zgin ąć nie da. 

Jakiekolwiek będą dalsze losy Łodzi, w zależ-
1-lości od ukształtowania się stosunków politycznych, 
ufać nalezy, że wytrzyma ono wszystkie przeciwności 
losu, i przez uporczywą pracę obywatelską zdobędzie 
te wartości, które nie liczą się w walucie obiegowej, 
lecz mają znaczenie istotniejsze i głębsze. 

Wielki przemysł polski, którego siedliskiem cen­
tralnem w Królestwie jest niewątpliwie Łódź, wytwo­
rzył kadry proletarjatu i inteligencji z nim bezpośred­
nio związanej. 

W niezapomnianym okresie rewolucji, Łódź zor­
ganizowała się nader szybko do śmiertelnego boju z 
rządem moskiewskim, postawiła swe żądania i umiała 
ich dochodzić. 

Dziś, w dobie wielkich przeobrażeń, jakie się w 
Polsce dokonać mają, Łódź oclrnie się niewątpliwie i 
szparkim krokiem podąży w szeregi walczących, nio­
sąc krew swą ofiarną na ołtarz dobra Ojczyzny. 

Obraz Łodzi, wytworzony w okresie wydarzeń 

ostatnich, przedstawia się nam może w barwach ciem­
nych, lecz nie beznadziejnych. 

Uspołecznienie obywatelskie dociera zwycięsko 

do najgłębszych kręgów, spodlałych w atmosferze 
niewoli. 

.Zbudzi więc surmem młodych i pchnie liczne 
rzesze proletarjackie - do Czynu ... 

Sen o niedźwigniętym mieczu rozprasza się, a 
rzeczywistość każe mieć Jaśniejszą nadzieję na przy­
szłość. 

Andzej Nullus. 
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cl worku Navarin oczyściliśmy popołudniu w kontrataku z nieprzyjaciela, przyczem wzięliśmy 
do niewoli kilku jeńców i· zdobyliśmy 2 karabiny maszynowe. Pod wieczór wzmógł się 
ogień armatni nieprzyjaciel.i, a w nocy przyszło w odosobnionych miejscach do ataków piechoty, 
lecz wszystkie od pa r 1 i ś m y. 

Generalissimus bułgarski 
Wiedeń. (T. B. I<.). Z Sofji donoszą: Król 

Ferdynand powierzył generałowi Jekewowi naczelne 
dowództwo armji w polu. 

Przy skutecznych wypadach na wysuniętą naprzód pozycję nieJJrzyjaciela na 
od St. 0arie-a-Py wzięliśmy do niewoli 6 oficerów i 250 szeregowców. 

południe 

I Wyjazd posłów z Sofji. 
~"Y" -P! - e ~ ....... u m I Zastępcy dyplomaty:::zni mocarstw czwórporozu-
..L""łli a .._rqn..cJt r<::>SYJS~1. mienia wyjechali wraz z personalem konsulatów i 

A' k' . I. 'ł j K . . 'ł . . w· . t ł d t I poddanymi swych państw ta .1 1 osy1sn:1e na po noc Ol o s 1 a n 1 na po noc 1ez10ra iszmew zos a y o pa r e. · 
Na południowy zachód od Pi ń s ka rozp~dziliśmy straże rosyjskie. , ł . . . . . . . . . 
I Jasz atak na północt)y zachód od cz art or y ska postępuje naprzód. I Bu uaria I Rosia Jentle me na stopie wo1enne1 
V/ojska niemieckie armji Bothmera odparły kilka ataków rosyjskich. I Lugano. (w. wł.). LondyI1ski korespondent me-

. I djolańskiej „ Stam pa" donosi: Stan wojenny między 

t k b a • I R.osją a B11łgarją nie nastąpi natychmiast, lecz ogra-

0 czą e O ensywy W er 11 niczy sję tylko d0.zerwa11ia stos~1n~ów dypl?matycz-
. -' 1 nych. N a g r a n 1 cy ser b s k 1 e J pa n u J e oż y-

1 

w i o ny r u c h. Po podpisaniu układu z Bułgarją, 
Przeprawa Drzez Drinę, SawP i Dunaj odbv1,va się· pomyślnie. Na południowy zachód Turcja 0p~ściła twi~rdze, znajdujące się n.a granicy 

d B .' . j - : I~· d · i· 154 - . · · ~ '>9~ , · b k' l · d l .1.. . bulgarskteJ a zalogt tych twierdz, w sumie 80,000 o ug:ac u wz1ę 1smy o mewo 1 orice1 ow 1 '"' u szen~go ~vcow ser s 1c 1 1 z o )y tsmy 1 żołnierzy wysłała na front dardanelski. 
2 krrabmy maszynowe. j · 

Naprzeciw Ram zdobyliśmy po walce trzy działa. I Ha granicy serbsko-bułgankieJ'. 
Naczelne lderownicfa:,10 annji. 

Bezskuteczna kontrofensywa roSjan w Galicji i na Wołyniu 
Uliedeń. Urzędowo donoszą pod datą 8 października: 

Nieprzyjaciel podjćlł wczoraj a tak n a całym froncie Galicji wschodniej i Wołynia. 
At a ki jego, prowadzone przy pomocy wielkich sił i z wielkim nakładem amunicji, po z o -

I Sofja. (w. wł.) J'lk donosi HPreporec", serbska 

I 
partja wojenna pragnie wywołać starcie, aby w ten 
sposób sprowokować wojnę z Bułga1ją. Wzdłuż gra­

' nicy macedońskiej skoncentrowała Serbja silne woj-
ska. Stanowisko Grecji jest zupełnie lojalne, albo­
wiem rząd grecki oświadczył, że cofnął wojska swoje 
o kilka kilometrów od granicy, aby uniknąć niepożą­
danych zajść. 

s t a ł y b e z s k u t k u. 
N a gr a n i cy be s ar ab ski ej na wzgórzach na północ od Dniestru i nad Strypą Zapał wojenny w Bułgarji · 

zł am a ł y si ę at a ki oddziałów rosyjskich, zanim one zdołały się zbliżyć k~ naszym Gene-wa. (w. wł.) Według wiadomości nade-
przeszkódom. szłych do Paryża z Niszu, mobilizacja w Bułgarji od-

Na północny zachód od Tar n op o I a wdarli się rosjanie w dwóch .miejscach do na- b~wała się wśród wielkiego zapału. Grupy żołnierzy 
szych rowów strzeleckich, z o st a li jednak dziś rano wyparci przez niemieckie i austro- w1tano„w.s~ę~zie entu_zjast~c~nymi okrzykami na cześć 
węgierskie wojska posiłkowe, które rychło nadciągn~łv. · Bułgarp 1 .JeJ sp.rzym1erzenco~v. Często można był~ 

Podobny los przypadł atakowi rosjan na wieś VSapanow oołożoną na pół11ocnv wschód slys~ec n_iepr~y_Jazne 0.krzyki yod adr_esem .serbJt 1 
, • • ~· 1 • • • • • • ', • • " • ~ . • Ros11. Dzienniki par~sk1e doda1ą: Jeżelt w Niszu są-od Krzem1enca, ,do~a . byb wczo:a1. pt z~dm1otem ~azartych walk 1 _ prz~~hod~1ła ktlkahrot111e 1 dzą, że demonstraCJe te zorganizowane były przez 

z rąk do rąk, obec111e iednak znajduje SH~ ostatecznie w naszem postadamu. Niemcy i Austro-W~gry, to w każdym razie rząd buł­
Również na południowy zachód od Ołyki odrzuci I i ś my prze w aż aj ą c e si ł,y gar,s.ki tol~rował je, ~o \\'_ymowuie charakteryzuje na-

r osy j ski e w walce wręcz, przyczem odznaczyły sic: 89-ty pułk piechoty i 31 cieszyński pułk_ stroi panujący w gab111ec1e Radosławowa. 
obrony krajowej. Bardzo gwałtowne walki toczyły się także na północ od Ołyki. 

Na północ i na potnocny wschód od Kołków nasz kontratak zyskał znowu na tereni~. Włochy odmawiają pomocy 
Wydarliśmy nieprzyjacielpwi wsie Nisawo i Hnłuzie. · 

4C>C>C> je:ń..có~ 
We wczorajszych i przedwczorajszych walkach na ziemi wołyf1skiej 

około 4000 rosjan. Nadto nieprzyjaciel poniósł· bardzo ciężkie straty. 

Genewa. ('f · wł.) Herve rzuca si~ w „Guerre 
Sociale" na Włochy, że stanowcw odmówiły swej 
pomocy w Macedonji. Jeśliby bowiem Niemcy weszli 

, do Konstantynopola, Turcja mogłaby wystawić miljo­
wzięliśmy do niewoli 1 nową srmj,, co oznaczałoby utratę Egiptu. Ponieważ 

_ czwórporozumienie nie mogłoby w przyszłości wy-

:Bezo-vvocrl.e 
Na płaskowzgórze Vielgereuth podjęli włosi wczoraj popołudniu na całym froncie nowy 

ataK przy pomocy wielkich sił, który, podobnie jak wszystkie po-przednie, został krwawo od­
party. Szczególnie gwałtowna walka szalała o jeden z naszych punktów. oparcia na północny 
wschód od góry Maronia. Tu poszły do szturmu trzy nieprzyjacielskie bataljony w gęstych 
szeregach, przedostały się przez zniszczone przeszkody, zostały jednak wyrzucone przez górno­
austrjacki pułk piechoty nr. 14 w walce na bagnety. Cały atak zakończył się ucieczką wło­
chów do ich pierwotnych pozycji. 

W północnej części odcinka Doberdo atakował nieprzyjaciel również daremnie. Pod 
Selc oddziały 87-go pułku piechoty wypędziły włochów z kamieniołomów znajdujących się na 
ict linji bojowej, odparły kontratak i wysadziły w powietrze pozycje nieprzyjacielskie. 

Przeprawa wojsk na teren serbski 
Przeprawa niemieckich i austro-węgierskich sił zbrojnych przez dolną Drr ę, Sawę 

i Dunaj odbywała si~ w dalszym ciągu. Próby Serbów przeszkodzenia w tej akcji lub udare­
mnienia jej, spełzły wszędzie na niczem. 

Zastępca szefa sztabu generalnego von Hoefer. 

o o 
·-

D ILUSTROWANY TYGODNIK POLSKI o 
KR AK ÓW, ulica WOLSKA L. 19-a. -

o . o Ceny ogłoszeń na 3 lub 4 stronie okładki: 1h str. k. 120, 1
.12 str. k. 60: 1 '~ str. k. 30, 

ł 
1/H str. k. 15, 1 'rn str. k. 8, 11elł str. k. 4. Ogłoszenia na 2 str. okładki o 50° o droższe. 

. 

! stawić takich olbrzymich wojsk, dlatego, powinnoby 
j teraz wysadzić na ląd w Salonikach odpowiednią 
· ilość wojsk. Tymczasem, zdaniem Hervego Włochy 
posiadają wiele bezużytecznego żołnierza, któregoby 
mogły wysłać do Macedonji. 

I 

Zarozumiałość serbska 
Bukareszt. (w. wł.) Serbja, ufna w pomoc 

anglo-francuską, przyjmuje wyzywającą postawę wo­
bec Bułgarji. Jak donosi „Dimiueaca" z Niszu, rząd 
serbski celem uniknięcia zbrojuego konfliktu żąda 
od Bułgarji nie tylko dem ob i I i z a ej i ar m j i 
b u ł g a r ski ej, lecz nadto d'Omaga się przy st ą­
p i e n i a B u ł g a r j i d o c z w ó r p o r o z u m i e­
n i a, aby Serbja wobec rozpoczętej ofensywy państw 
centralnych nie potrzebowała się obawiać napadu z 
tyłu. 

Wydawca I redaktor odpowiedzialny 

Tadeusz Kowalski 
przyjmuje od 2-3 popoł. przy ulicy Krakowskiej I. 13. 

· N'" I 

~up-u.j ę 
pieniądze wojenne (bony), wszystkie wojenne 
marki pocztowe (także używane karty poczty 

polowej ze stempl:1mi poczty polowej). 

C. i K. Notarjusz sądowy 

~AMPADIER 
Budapeszt I. Maros u. 15. 

MAG,AZYN BRONI R. GLINIECKI s~~ 
WłAKO\V, UUCA SZEWSKA L. 2. 

Broń wszelkich systemów, amunicja i łuski na skfadzie. Przybory myśl iwskie w wielkim wy­
borze! Wszelkie przybory wojskowe. Latarki elekt.-yczne, baterje, kompasy i t. d. .Własna 

pracownia wykonuje wszelkie roboty rusznikarskie. 

I 
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i Wodociągi, Potnpy i I '.~ 
uafty, benzyny, terpentyny, oliwy maszynowej 
cylindrowej i wszelldch smarów do automobili, 
maszyn browarniczych, . gorzelnianych, fab1ycz. 

a wszelkiego rodzaju - ornz reperacje tychże, ; . 

~ zbiorniki, wanny lane i blaszane, tur- ~ 
i biny, pompy i nabijacze do beczek ! 1 i „ 

' Hurtowna oraz częściowa sprzedaż artykułów 
OLA GOSPODARSTWA DOMOWEGO: 

, 
1 
i i kompletne aparaty do piwa etc. i 
a: dostarcza i buduje 11 

i Inż. JÓZEF SCHROLL : 
[1tl'\1·· fanrH''a J IJi1L.L"1S"'Ut:tj r.rnnrj·:inm~~Z [''i r.r ,1; ~·; l!IJ U. 111JI\ • u !i Lu h .• hl!! tir. y1ul, Lt.~ji'<J • t ,. 

r~ masa podłogowa do froterowania, wosk, benzy-
11a, terpentyna, ści.ereczki, szczotki, pendzle, 
tynktury do odświeżania mebli. Wszelkie farby 
11a podłogi, drzwi, olma. Wszelkich wyjaśnień 

i filja KRAKÓW, Pawia 8. E 
E P.·óspekty i kosztorysy darmo i oplatnie. i 

EN O założona 

w1858 r. ADA
)il 

użycia udziela się. !Ił 

dobra i tania 
pasta 

Dla lakierników, malarzy dekoracyjnych pok o jowycb.: 

najlepszy smar 
nieprzepuszczający 
wody do tran smisji do obuwia 

farba fassadowa-patent własny, farby proszlw­
we, aniliny, pokosty, lakiery, pendzle w najwięk­

szym wyborze i wsz_elkie inne przybory: JE?""'. I... o JFł.. I> 
BIURO TECHNICZNE Dla instalatorów elektrycznych, \vodociągowych: d!a handlarzy hurtowników. 

wszelkie artykuły w zakres wchodzące. W zakresie · ubrań męskich, kostjumóvr 
dziecinnych, bielizny dl~ robotników, specjal­
nej bielizny dli chorych, iarniturów perka· 

KRAKÓW, Lubicz 1. 

Dla przemysłu budowlanego: 
gips własnej fabrykacji, cement, wapno hydrau­
liczne, papa, watprof przeciw wilgoci, karboli­

neum przeciw grzybowi i t. p. 
likowych, ubrań do pracy i płaszczy. 

Skład maszyn i artykułów technicznych, przy­
bory do gorzelń, młynów, cegielń, ta.taków, OLEJE 
minera!ne do motorów i maszyn parowych, pasy skó­
rzane i z siersci wielbłądziej, gaza jedwalma, gurty, 
kamienie młyńskie, uszczelnienia do maszyu wszel­
kiego rodzaju, armatury metalowe, kurki, wodo­
wskazy, płachty nieprzemakalne na wozy i sterty. 
Pompy, studzienki, sikawki, węże gumowe i parciane 
do wody, piwa, spi~ytusu, transmisje i tarcze pa­
sowe, wszelkie przybory elektryczue, prądnicej 
motory, przewody, lampy żarowe i łukowe i t. ci. 

i,P OD GA N KIE ]\_!f" 

FR. LBNERT w Krakowie 
ulica Sławkowska L. 6. 

Wielki skład wyrobów pończoszniczych 
Magnyn artykułów znanych z firm 

„Misteker u. Warnsdorfer". 
Cenniki, kosztorysy na urządzenie fabryczne 

i instalacje bezpłatnie. I_ 

Tanl.0, ubie~a.m, .przerabiam Kapelusze 
1 :-: 1 robię nowe :-: · 

H. Reiss Witwe &. Sohn 
Mora wska Ostrawa, La u ben. 

Adres: Józefa Warmuzińska, Krakówka 1. 18. 

,, 

Słynne bezkonkurencyjne tutki cygaretowe llf R Aj D S :~ 

Tylko pierwszej· jakości ! 
Wszelkie artykuły w zakres towarów ko­
lonialnych wchodzące po najtańszych ce­

nach, hartownie i defailicznie poleca 

wyrobu Mr. Beldowskiego, których bibułka je&t zrobiona z najdelikatniejszych włókien liści mor- lJ • • h o I k • 
wowych, są jedynym tego rodzaju produktem l1ygienicznym i w paleniu co do smaku niezrównanym_ o J G 1 e G s z O WS I 
Wszystkie naśladownictwa wobec oryginalnych tutek „Framos" padły, nie wytrzymawszy nawet f I · _ 
próby porównania. · Właściwości tutek „Framos" są następujące: palą się lt>kko i równo, nie I KRAKÓW, MAŁY RYNEK. 

wydzielając wiele dymf;l, który jest - łagodny i chłodny. - Do nabycia w trafika~h. 

i bib~:~~~u~:::~~. Mra Wł. Bełdowskiego w Krakowie. '1111· ' . "o~Ilu7p0r~I~lputs\~t~r-1a~cnj'y,".wcl1wa.ZPPn.aOcl;!CwZie~ni1~e~m~leoncrkze:n,11·rapew~y:sykr~a oi(plłba~tzn~1.·ec;:zaa, ·I 
W Piotrk-0wie nabywać można w składzie pana HENRYKA SZUSTRA Rynek Trybunaiski. ·· -

nadesłaniem koron 2. 

lis::==::-..:::~:----:s::::::·:-:._::=:.:sa·:"-..5:iiE::a::=:r===::ef:--:;w5·5·':-·~:::-:---::;c::--=:-:-~-E"E--:==:::=:::::=::=::m ...-i:- ~~........,au.:= --=„ = ~~ M. L. Polaczek. Sambor, Galicja. 

C. k. uprzy • fabryka papieru w arnau 
EICHMANN & Co., 

Aarnau a/B. 
Czechy. 

Wiedeń 
I. Johannesgasse 14. 

SPECJALNOŚĆ: 

Praga 
Martingasse 6. 

PAPIERY: Listowy gruby i dla pisania na maszynach, biały i kolorowy ż wodnymi znakami 
i bez nich. - Do powielania i przeźrotzysty (kalka). - Pocztowy, na bilety, do pisania i do 
pakowania. -:- Kancelaryjny, książkowy, do kosztcnvnyc!J wyda~nictw i bibuia. - Papier do ryso­
wania biały i kolorowy w arkuszach i folach. - Pa·pier na widokówki i wyborowy drukarski dla 
każdego użytku. - Papier kartonowy biały i kolorowy sklejany i niesklejany. - Kajety szkolne 

we wszelkich rodzajach. 

Żądajcie wzorów i cenników od firmy EICHMANN & Co., Wiedeń I. Johannosgasse 14. 

~~Mti-~1UMI~~~~. -.~:':~.~-BIBI~~~ 

GUZI ÓW 
j wyciskanych z żelaza dostarczy w każdej 

ilości. Zgłoszenia pod „ Guziki 2064" 

Fł.1..1d.o1f ~ tJJ:osse 
Wien I. Seilerstatte 2. 

Posznkuje się do kupna za gotówkę 

folwarku e„-15 włók w okolicy Fiotrkowa 
Oferty do Adwokata Przysięgłego Apolinarego Zarem­
by, Piotrków, Bykowska róg Toruń~kiei I p. od 3-.5 pp. 

} I W dniu 27 września 1915 zgubiono'"paszport na imię Jana 
:; . Krawczyńskiego, wydany przez Magistrat miasta Piotrkowa. Ła­
. ·:~· skawy znalazca zechce odnieść pod N2 57 uL Bykowska do wła­
. '.<: ściciela domu. 
,,. . -·---
.~ '-'f 1 ł czarną torebkę, wewnątrz złoty zega-
. .• n 0 ZTI3 BZ rek z literą R, legitymację, parę koron 
· i listy, r:echce złożyć w Administracji „Dziennika Na­

rodowego". Nagroda 10 koron. 
I 

_....... ~---~~~~~~~~~~~~~~~-"""" . , ~~~~* nw>•w :::rc~™=u;,;JF~~~~ ·, , 

W SALI STOWARZYSZENIA RZEf\IUEŚLNiKÓ\V I HANDLUJĄCYCH MIASTA PIOTI<KO\VA ALEJA SZl(OLN~ 

G<?ścinn~ występy Łódzkich Polskich Artystów Zjednoczonych pod kier. art. Aleksandra SzarkowskiegQ_: 

POŻEG-~ ..A..JL.N""E Qvu~s·1-.r~]P~ 
w Niedzielę 10-go Października n w Poniedzia!ek 11-go Października 

~ [ l w tuka~~ aJ~~L!~!~.1a~ow~) I K~~1!~n~!d~Ja w '~klach~a~~~l !!I~M 
Początek o godz. 7 wieczór. I lltllllldlU Ceny miejsc od 50 h. do 5 kor. 

„ Drukarnia Polska", Piotrków, ulica Kaliska L. 23. 


